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w K ra k b w ie .....................................  i f f t — h

z odŁoszeuiem do doma . 80 „ — „
’ w A aslio- W ę g r z e c h ...................

z jednoiaz. przesyłką poczt. 80 ,  — g
z dwaraz. . . . . . . .  90 „ — ,

w Pai itwiOEieałieckiem . . . .  att.f  — „ .
w innych państwach . . . . . .  120 —■ „

N-emmeratę , cpłoszenia (inseraty) aprasza się nadsyłać s f jio s ł do 1 ńirhiistraoył ..Newej 
«•«. Rslormy ‘ w Krakowie. -  Nr. rsch, pora, Kasy oszotednoloi 857 491

fyuakoya; ul. iapienorsk.’ I '. Adminl*tra_/a: ri. iw, Anią 3. — Teleion Redakcji H , Aaroi- 
^Htra^yi’; ! ! ,  dia rozm3w zamiejscowych 1572, — SękopisCw nadsyiarycn R o asitc jan ie  zwraca.

K ' t»Ov,,e sprrędai numerów p„ Id ho.erzy w Biurze dzienników S, Sokatewsklegu, 
nlją-ę Trzeciego ł ia ja  1. 5 i  w Biurze Pio., i ł  alioa Karola Ludwik* 8,

C c J i .  i iu s u s e r ii 1 4  h a l e r z y .  —
K9tmt9um

x x x w s i .

zssiisjecow ą: A fm inhrtracja „Nowej Reformy” i w s/jttkie urzędy pocztowe; miejscowa 
Adm inistracja „Nowej Reformy". — ótówu.r tratiza w Ryr.ku -  A gencja J .  Ropcan 
i A Salomonowej, ul. Szczepańska 9. — Biuro dzienników M. Htipestyc.. ul. Jagiellońska 7. —-

Trafika w Sukiennicach.

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E
swreęwwjj rWSWTO *'Sr̂ . -- ■yr-a.r-̂ www.t̂ K̂L w .aj/

Zam.iojscsY ą prenumerat I egioszenia ( nseratj) przyjmują-, we Lwowie: Biura dzieuników 
A. Buctsfah, ulica Korola Ludwika I. 2 1 ; — S. Sokołowski, nlica Trzeciego Jfa ja  1. 5 
W JareshiWiti: J .  Soszyńska. — W Tarnowie: M Rockach — W Wiedniu: Herman 3ouf- 
setmied (sprzedaż oddzielnych numerów^, I.. Wollzeile 6 ; — M Bnkes Naehf,; E aascn stei* 
A Fogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. W,. Berlinie, Lipsku, Bazylei i W .ocławlu); — 
R. Mosse (także w Berlinie, Ecmbnrgn Monachium i Norjb berdze), — U. S cta les  (W olizeile).— 

", w Paryża Sociótó M atm ie de Pabhcitć, A. Lorette. dirccieur, Hae Hcngemont 11.

-a/ąornlkf do „Nowe] Reformy” (proBpekty, cyrkalarzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje 3ię po ceni* 
2 kor. od 100 agz. dla simio.Acowycls, a 1 kor. od 100 egz. dia miejbvOwych prenumeratorów.
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i f t e r a f c i u M i ”  s  z je ź d z ić  t e t a i i j .
j  fffcł, o. k. Siiifn kcrcYp.)

Wiedeń, 19 atoąptnisi. 
p  GUemdun. ESalfl,;-, oanawilająia sijaahl ee<:<i7zy 
w î'Gwji3it'kieij (gjfflóiwaiej ikjwaiŁoraies •w>kBtócj». h 
fjO)wazi»cluiie ioiC<zi#*j|Ją z .aaipięciemi -aa wyioiki 
te(j Uboaferdiii-y'. Dweranik. ^yiniifliiicNy 
iit» w.saseMaidi aaetracaeń inoileay jwiawfî yl ŷjgfr. 
kietr. siprieiKkić, ie  iR®zyiałlki» wie3kai6 ^praiwy, 
!k]óóre nie tyjilcio ipazjosta^. m rjmąąizScu z  wjyitj, 
ale także z jp&laojem, i7jo&taJy- (j,ji'aA'i-o:i'.o w ł̂ral> 
Sizyicli csa-jisaiGli, 'Oraz że kotifereieye w nie- 
ftietejkłej głólwiaej (kwaterze go do wisajAtkrca 
feyffir! wpław doprowadziły do iztgfotdiaryiodi p'>,«4 !no- 
T»dea i że rai-e n»ao414*5 aaii nuwot ci-erda ró^ak. 
Daioj (podoosi d®ieanik, że maijwyẑ Ae ©eiOMiai- 
dSwIo miojidcioiwe a oal^ uSdośk^ apogij^Uy w 
psyaz-sość, że jaLeyaifcyjwia. tu  sacltadpfett toy-ecito 
!vmj  y jalk' dotąd Ibafe i aatdmi .jKodosk?  ̂ w t *  
Jsdaicfłt .aiemiodkidi, a ojBiLmiaite fafldwuibu&ą tm- 
2*JQii:enily. -w niceicna ipodoŻerti pewpy t̂sojso 4ł»t 
oaćrŁ&ęo ©puzjrnderaeroa.
■* Omav>h'ją;c. ajzrawij poldtą -Frcsudon-BiiaiDU 
«zyia,. uAisbgpisją/oo 'Uiv̂ .'gi:

Ikąiżymiy do aogwf^saoit, kiore odpowiada 
życzeŁnOn; pulsldegc i-arodu pjtzy Â tlujetzai-sn]
1 ui prdwni ui ayj cl i  witet-eadw lnue t o *  
Wolier I Nioaupa. JeżeŚ sjaâ  z-wano y.cstao-ptł' 
ektp ruztvi^ianie spelids 
dżj6 ono twój ryle zai«dę

istnieje konnbiaaic^A, od»arwfada> 
Jąea zasaion , kióre nalepy ZnWifcosowB*, Sa- Otta 
będue a rzeczy vviz Ldotią. Tidcie t w tym
ńH»ku osiąg,uięto zapelaa m  tsacde dbtrłwi
fwi aiejtiiodkiey O w ite j :is.57iaiteaża 
O iMoiuaifAiifia loeu-Laljre ju&a, „a&em w waiso 
23g!p)hao są go- idJo -ceTójw,, ck kfcóiry:.ii a  z 
Sftóryaak oDRtfpieittólszyim yust, udągiaięGio &oło . i 
tOv/e^o pokuj u. Stwierdzono io pOnowiaSe

u stek 1 S2 «ł zjasciit cesarzy 5%y^o% (rtpófeiyia 
tSUdtóm c(hia?yó tz (EBSdsItip. iruSJego: J U teinfedkSeyy 
łliatniiijnifklata wiywtoiodkloiwa  ̂ ęt ftkScwJ-

N'ad Yesle Domyślne walki pteclioly. Między 
Sraisne a Fi&mea była w t?ocy ożywioną czyo-' 
»toś(; artyleri i

'drtwa wajisk 'Bs, AfceaUtia-: Pomyślne natar­
cie na rowy aIaprzyjaciekkie koło Bk mant. W 
Wofreracłi aasze posterunki w y su n ie  naprzód 
na kępie Fave aż do Fraprllcs wetday 'Oaikazu 
irsjaęly się przed atakietn nieprzyjadefekltn. 

.,w pief-ąsjry generalny kwaiemdsfrz 
L u d d f l d o r H .  ■

w m m i  S tsm u itlite i t l e i a i t t k L
{T«L A At Bitna kot

BeHto, 19 sierpnia.

K i .  s d i i s i l i  i  t ir . R e riiH if 

» E sa fg rsiK śfl s  s is f f iie tk ie ]  M m
fi&l. o. k. Biura koiesp.)

Vv arszawa, 19 sierpnia.
W-obeo współpracownika ..Przeglądu Poran­

nego ' oświadczył dyrektor politycznego depar­
tamentu stanu, ks. R a d z i  w i 1 1 , o swojej po­
dróży do wielkiej głównej kwatery niemieckiej, 
że j ? s t «. ulej bamzo zadowolony. -Br. Adam Ro- 
nikier. beriińsld delegat rządu polskiego, zako­
munikował zastępcom prasy, że o Ile można wy. 
ciągać wnioski z przebiegu konfeioncyi, widoki 
rozwoju sprawy polskiej sa bardzo pomyślne. 
Dodał naalpiRite: Program, który wzięliśmy de 
głównej kwatery ze sobą, ma wszelkie widok!DrzędiuW') dionofezą dinam 18 wm. iwiewawrean:

Częściowe walki na północ od Lys. Pa obu z<8zczena. Oczy w ,cie będą notrzebne dalsze ro-
sfroniatu \vty itM udaiy się alaki nieprzyjaciel 
skit Działalni ść artyierył między Ofeą a Alana

K s m y m k a t  f r a n & u s k i .
... ęi'(i1. c. k. Biuru koref-p.)

WlAdod, 19 sierpnfct. 
KictałjuinJoati ifaiieuwkS a dukt 16 t o .  ipo pokf- 

iduiu: Iteilaltl.m.śó aaityferyl mti Aiomoio Avre i

kowania, które iednak nie są już znsadnlezemi,

O w a a ń f i f f i j  k s n k r t s f y a  w i a i s s a

'  i WSetJeń, 19 sierpnia-. 
»So5uir nad SSsntejgiśzltg.* otonost a Ifagi 
-Ba kaaf-or&Acyi aagiełsBdegw- wydziału, mitjr

    , i * . A ,itoii!a(Baaa^  BaicLy m Oxfoa^
»yft* dteyć żfoiwą. iV ,&że wdblwtai!ior,o r«o lu cy 4  idtofeśol

I* wâ Htnfcl *b 'ba. ^  m.«pc-zi;j ̂ aCiel^k’ ^  wlytęż-łni-a .wiszłeitkicii e sn aargani
nowe* ^  ^  fflw sajr'Itenarba, »orvvoiaS» aęfc^yaairotioiwieg kooferetncyi idiirBo-

i rojwa, (ft, tełwłfcw (MSaffiwo ,w St&ąar^aci T tm w  śc^wtóki^ itótaoMłm  —  m^wi te-
rwoŷ Wi fVr7z-T̂ ly (j^u'oów. rectóc£o frontu —  j)e t̂ ta(kie(} <u;ttiEK>&{ê y

njąfl .dŁ-eigńia. i.vi.y,f (dffijfipii actowi^, .wjśróid ibtór-t# dyipfflfwnsioi n^Urej
/wjoii iw ofiJ'^  wyipracofwaó m aaw isiliw e wsuną -

S k a t y  K e a K c j f t ! »  m s t z a .
C M . a. Ł  Binrp k o rssp )

Paryż, J9  sJorocia,
Agaaeyjk Bayasa. dimaosi: 
ifedasw /krązoiibjnik Jrasaduski, kiuóry wrĄz a aac- 

-r/amiką psi .e-ryka-noką, t e l ł  /udlrM w ctatiwkaru 
żegihrgią aa otccami'* AłteBtyt-dkto, roefcal 7

jttyidb rofiaucadb. iły  i J^ e S a jy  la&ssą'ant, zsstopiofiy pa&z łódź jgoitlwodną. Aimiery;
lipfotócwi îutniy razienr '1V̂ io L3im  aitf moźnli' iirjJSińs&ifli aaitiftOTpeldiwiCie .‘w&t^y na pokład n » -

jjkJkAw 13 łuidTd toiku(je.fiasizeor, .zmienić .mi oibarić

(lei c. k. Bmw ko:e?p.)
Beca, ;9

O itiitóyj (inuktojuwej ^ w ta ^ u M  vBct
« a t  iiŁuoaigeuąśblatiU:
V ^ '>  pw y*.' wyylaęLj j^dytoą JSlaiarWya,

Londyn, 19 nierpnuć

efeaserwe iposEuldiWajnre :z.i spra.wtcainłi’ t y ł o  b o >  
skutojzine. Pak>y twierdzi, że to był .ami ch 
na jego osobę.

mądrość i snę. d.»priowa<!d ze.nia swe ich ludów 
do aactzęólhrej itraj-azłoścl. My, którzy d aJaan jj 
na Msit-jffycrnei- zieani tMew^aegD obszaru paód 
#wqvi«sp> (eiiieS jHngfraii-lilc-łtoa Staatsgoticd 
tes; azdś rano uczyniliśmy za-dość teuru świ^ 
tenru obowiązkowi w uroczysty ?pos»ib, przęsy* 
łając Bogn cas-z-e eiche błogosławjeńsrwa z® po-j 
ś]-od:i]'jet!wero dueliiownego i Aalw hęnteidwyc# 
naszych karabinów. — Pozostaje nam jo&i 
cee a*» tern miojscu ślubować dalszą: pincę w da-- 
chu intencyj najwj'ż3ziyoh. W rurę w PeHc© prą* 
gną widz!eć kraj zwdiowyóony, radująoy się.- 
‘•wdiem życiem narodowe a, kraj, który w i  ̂

i godnej strefie odzyskanej s^dobody ro-Awłja oWo- 
jją  odbudowę, a w wiernym sądedzUdln stocunka 

z pto-tężną im-oun.tehią znaleźć mbże Mi&łenRna iz<>- 
ną, rokującą szc-zęśc.ie pin.yoZłckć..

Mowę zakończył dkraykk-m na dześć cesarzat.

iu M lm E  iimn ś l i
Berlin, 19 3'ier.puia 

Pod datą 15 .bm. talogr*fn]ą «io .tdbejizycii 
dzieinniików iz żlnskwyi, że -z l.OOĆ ofkłerów, fctó- 
rydii itaia areis-żtowa-mo za j^zokonair©. kontr- 
rciwoiiiscyTjae, dotąd rOz îtrzola-no 263

sCDsficsya a  O z s e t iy .
Berlln, 19 sierpnia,

„BcrUuer Tageblatt" donosi z Chia3sor 
„Ooribre dolla Sora' 1 donosi: Oświadczenia 

Acgli , że uznaje naród czesko-słowack; za sprzy 
diieiTony is Anglią, nastąpiło pc 1 1-dmowach 
konferencyaeh z Beneszem, sekmtazem czeski oj 
Rady mrodowej. Angia przez to oświadczenie 
godzi się no rozbiór Austryi. Rząd czeski zy­
skuje na mocy tego oświadczenia prr-Ŷ O wy­
syłania s/ołeb przadstewicieli na te konferea-u  ,od 3 ^  ^  nr, ^ ^ a f e d b e  Z» 
cye koalicyl, w których mogą „*»4 ulzła! n a a i l j ^  ^ i i jH n T y  tn w ly m y sP Burtę f W

S z c z e r z e  i o t w a r c i e ,

W  'i-.'grn'e ' ^ikatysiyeznO-ańekeyonalSty^ziiyal 
jpoświeconym sp ŷrWom -w^ctodń., *a w-weliodzą.

gsjącgo.

fCeftfsrsfsgya feoalicjfi.
gJai6f#«B»Ł

Wiedeń, 19 sierpnia
»Sor*ił- .iŁitd Mo<niag.-jiztg.« domoal & Ctoewy: 
EcmudranicyA -fcoa.lk-y3, >z(Wó#sffHi-' m». jeisyszły 

.tptifeień do W toaJu, r̂ jfĘfeftwa-e się bękiśfe przy- 
igô OYyaniiauii !Jio kaeopan»i klinowej, P-bnadłtc

fząpawn, wskutek wyifc-nahu, 1-Kb (zatonęli mfej-.f żał ■» patwctóiu pr7.ygotovY‘:aji 4i> mioiwęj
fkaimfounii a ta w e j i (zaęiówiaS*-ją dafesą akcyę
g ęio jo w a

K s r e i  S i s t a n

^ fera tfefc lanfeemla ą>oide^ein o^^wjgitylcgae c^| ! { f ^ !S P 1
ie, aiitô łaJby. uii ó̂ /w :rt^a -dfci^o - i !  —    r
7joio/-jI rl.-.r «■Zasnuty, posfamou® przeas Wń-łctna, u przyjęte 
przez Czernina i Herlinga ta  iełt sposób,
ipod&i ŁTnaimi kiea^^tutejC i ńtsiicw-y ©awaijc-ap*
ękieij. ZiaipeYwło me poan^dimy aitj, iputeyn i&rioza- 
jsłc to  isalfea Iv:ti% -zźlódą#fcW*; ntrz3m>a wezwst- 
n|c yy tJerutiStu i-itęrwencyl pcSeofto rej M » da 

o*ur nigdy użyć alko JKw^dWie. ale ai&efcił 
śtfó$ ioSbioł wiązek w insłzfe gid ar otet&yjnw «yelęiSb '̂ 
rfeecnie. Naród i rząd są odda.yrsa gn«H7t n e o ­
nie radość życzeniu, tyiazącentu a4ę  p «r*i&ił- 
otwa SzYvajcarj1 w sporze o pokoj.

(

. K s i s a n i K o i  s y s i r a - s f i M L
^ (WL o. k  iłihjf* h r̂esp,) " 'Ł
■'* Wieden, 19 siK-tronia.

Uraądowfo clonufe-zą dnia 18 mearaoja:
Na frzjj-ielE włoskim ndejscamł ożyw ło;H i wal 

Ka aiłyler-ą
| -3 W Albami nie było ważniejszych r^dartea.

S » I  s&*ku gWsrffis^tt,

» » .  t ó e s i f t ó i .
(iai. a &. tema isuesp)

Berlin, 19 twe-rpnia 
Uirtoiiowó doniuszą dnia 18 sierpni**,.

 ̂ •(f

Zacbodul teren w olay.''
. Cuiu-jtt irojak bawaTsk'ieg;o .aasitopuy. .wuau ke. 

rj-opr^cJna: W^iki piechoto aa południc-wy za­
ch ó d  od B u c ą u o y  i u a  póhiO j * d  A n cre .

Grupa woj.,k g&nerałą puto>whu8oiń 3oełi!tta.; 
Po obu strouatii Ay-tć koalyniuiwss lueprTj"]®- 
CS& wczoraj 9ww afaiit Przy słłpcia "Oparciu 
ąrtyleryi i kw .ów pancernych ruszył en wrze 
,aj ,u>\j do a a „ :i  wadłuź dróg, prowadzących 
z Am eas i -toatelule* do Roye. j eff0 \^zV 
pattserae zostały ztiiszc.,oae sr-zalaiai albo 
tmuszouc do zawrócenia. Piechota, która a ni­
mi postępowała, zostało odrzuconą ug-iie:a j 
przed ' Atnkiem. Koła Bearvia'gnes i ca poła- 
unic sianuąd, gdzie iaeprzyjac?ol wedle drnSM- 
AOłvyc!i doniesień dniti 16 bm. sześć razy a tg 
kowal, cis udały się Donovvn» ataki nieprzy- 
jaciela. Pad Yvieczór walka ar ylaryi znów mit 
<toie się wzmogła i rozszerzyła się i l  w oko­
lice na północ od Chauląea r na południowy za- 
tbćd od Noyon. Na północny zachód od 
Qut idnes ataki nieprzyjacielskie wobec naate- 
gą Asrodkcw anogo ognia tylko na niolicznyck 
111 ejseach mogły się rozminąć. Odparto je. Po 
obu .-tronach ye, między Beauvraignec ą Lab- 
% f*y ruszał nieprzyjaciel kiikak, "‘tnie do ata- 
k . Ataki te załamały się przed naazemt Hirfa 
“d Walki na polach przed pozycyami na po­
łudniowy zachód od Noyon Ńa póiaoc od Aiwa 
p  gY.ałto,vnyin ogniu nastąpiły częściowe na 
tertia Franciizóyr naędzy RampeJ a  Nf urron. 
pa północ od Autrecheo uradowsi meprzy 
Nńiei w naszych najbanJUej wysuniętymi fi- 
uiacłt. Poza tern sdparto go ogniem i praecłw 
otarciem .

Grupą woisk nie-mieekieg-o iiasto.cy tttasu:

Wiedeń, i 9 al-steasia.
'■Aforgeinc dmooai a ii&mioifc:
AiLurced̂ njdluiub v i'atz, óffctzjtlnaśł a ^ śy *w c g > o

jf&dBSk nSbrfcteorfai .0 icom-nwoocyj w glóiwaej 
inięaoi-ji-.tó ®j icwaitome w^eaitoj, któro .^ łi^ u ją  
„ę8n wśyfej m  -uweitgę, że w^y^jkie dLoity(ctoctó t- 
tidw ^ÓMwItóJlMUia' ,voi©gs^ą skii ScanyftlswŁ.

IM id  1 acU Ysiaidtoojt# jprajl óceraie pułnżd- 
nui! -nąóaż.ylkiaśić' wn^ę ncs to  ak-mA-jm -ostew- 
asgo życzenia przeoy.vając>Tsa tu piaedswiYvl- 
cfoy Poteki l lain&terąświa «pra ia-
gKSBt«saĘy“Ji wysunęło >tę roswl^zauśc oprawy 
palAkfef na pier-wsEy olaa. RtąR m Loathjriki at> 
JUild! iK-ybetej -ii-.rutoctaaętoi 'Wytsłi îaRija. 'uego ży- 
ioz ęB&r

W&frótó., jpju ódjję-ńdlaiiat n^sKJięłj. dblo^ątóYY 
pfeyjŁjyjl .oęsarŁ jLx,yoi, D.lbyrj s i ę  ts^y d|w», od- 
“•ętoe ,ci> i-io JwnologiŃ 'ijcńnfutonioyo.

OLiżefloi.ydJuia pkaay-, to sipreńwa. tpełsta* je®t zsv- 
łjtółwtojjai, 3 . 1  przedwczesae. iTasitąipiŁ, iwsywuaca 
BaignadMcjzyicili 'ito îąidów, Mwtyicit -UitoKayRl^- 
nijeraiio izafeay o-ń’ a’OBm.aitty|cłi (Oto.ońljćfYy}, a 
dctwlsay&̂ .iiłai) od tormalTiej zgody rz?,lu austro 
w^ieraidego, a  także od akfy wronu rządu poł- 
osfegfi. U tyie wć uto można mówK o ńhaklej 
koroalateyi ferc^kia. Kłjt >la Stefana na teOia pęł- 
siklego. Ta kiamjydjfuutra1 ję&t :w*ytóKjto! żyiatóń 
jpoiijsSicbs a ujDusteom — jak  Łę -ćSai.ie — »-uBtsry*- 
dkicjbl,

Hqi iwiawoaijotoi, 'pOohiodj-ąCe z ^wybijanego 1 po- 
>wto.łiGgI> żród-ta, 8b.Ytor4>ziijią ajSowę^lirrila, że 
Niemcy godzą grę zasądaftto na kcrotiiaeyę 
sr dii. Karała Btsfaipa na krAżs. p&Lidego, -że 
dS?teyi ttólr wypadków ziieży od Aearrrł. a ®- 
slatecaafe od Polaków, którzy tnScyatj-Wę *wi>ją 
mają W dzyń zaudesłe,

H S b l i S l i ;  6 i K S ” 5 f i S »  ^
■ ~-'(Tai, e, k. Bimn Korap.)

\Ri?:crdajn, 19 aierpnią.
„Times" dowiadują się z Waszyngtonu, że r.a 

konierencyi robounic^ej, która ma .ńę ouuyć w 
Londynio, Gompers ma wnieść imieniem amo- 
lykąńakiogn Związku demokratycznego pracy 
rW faóyę, oświadczającą, źe pierwszym obo­
wiązkiem ludu Stanów Zjednor-.zonyefe j&?fc 
wytężyć wszjstkie siły i me uchylać, się pm d  
żidaońii ofiarami, abv pomódz do zwycięstwa 
sprawy sprawledilwości, swobody i demokracyi. 
Bróca tego rezolucy-a żąda, żeby lad : rząd F-ta­
nów Zjedaoczonyca. tudzież krajów sprzyinio- 
laouyel', pomogły ludowi rosyjskiemu wszelkb 
ińl środkami, żeby sam mógł o fwoi.u losie 6ta- 
nuYfić l chronić się przeciw egoistycznemu milt- 
(aryzmi wi ni eiulecldcmu.

5 k

J u t ó  I t e y f 1 a  s p f l s S ?  ę s l ^ s i .
Buda,re3ffiŁ 19 sienpoiisi.

>-:Pt&‘ć«tP LLoydi* iprayinaai % w W bai* ouSHcm,-} 
koreispo-nitióni.-Yę. w tjtóreij poouiG-izy iinłnśewa po- 
wk-uda

Zi-iactem gąoffltyfciftw; aaraoronw^. cóskticih Plv 
g&Wi. powżffs&i prtźrtlotwA«yMuk.iGin utofiió 3*> 

bita jflejny icłbiralz swojej ipB®ys'ztoślci. & tn o m v  1o- 
jaSn-  ̂ i  iińetu^aJSżetnfce rWy&tąąić to  -iwlojesai pr»- 
-"akituiini i życZY mąani.

■ f

1N3W!l t f M I
jT*l3/c.ieic.V

Wiedeń, 19 aierpfDij. 
&<m-‘  -M  ^OJK-aiglaWjg.* doaósi a Boifina:

Hkten'10 -państwa weniłllbiie potoinowłry brć ma 
óńfcatotozuio -rpoii^ĘtowAć stosujm  t  r  ósoę, 
.pofwjUuy r— pc-ffirijójĄC- kwost-yę, oz-y cbwdta. ę .

too»5mwą -  tóępoiw uć to ia ^  w  
pdizóii na obraaroj drodto. iSkote (pftiyin: 3jo-

tykę '.Y^Eofidego przy ‘ulśu, pplerając się raczoł 
na zaufaniu, le  Polska ż tzasf u g*a»  u mać i 
ocemć zdoła korzyści takiej polityki. 'Vi-ąi

sojusznicy, daiej może mianować dyplomatycz­
nych 1 konsularnych przedstawicieli, wystawiać 
paszporty i wziąć wdział w przyszłej konferen­
c j i  pokojowej.

Bonesz oświadczył, że obecnie wobec zmie­
nionej sytuacji prawno-międzynarodowej, rząd 
awjtryacki nie mc żo już Czechów uważać za 
zdraj&óvr. Benesz nie łudzi się atoli, ażeby rząd 
sttótryaeki miał podzielać to zdanie, przeciwnie, 
aądzł, że i na pi-zyszłość będą wydawane wyroki 
śmierci na Czechów, walczących po strouio 
koaliayi.

slczruehy w  iaps^L
lisi. 4  Ł  Błura korew*)

Osaka, 19 sierpnia; 
iltondyńskto, bińto R-nu^em ułanjosi *  Osaki': 
iWfeayiaibfci© sltó-epy jryfiu Bwollenr t̂o. Uzbrojony 

■tbsni. 2000 osób iżaatak&wać ©tacyę ipoli-cyjną i 
tsałż̂ dhił j'ej towia-ciia. iW nocy liWaprótizySa po- 
K«yb tłum saaWaani S‘tio osób nteoatówatoo.-
--w . " “ .

F r / v D j f t ó W i l f i i w s  U o r r a ? i c v i .
Żutych, 19 aierpniii. 

„J-ouniAl" pary,-.ki;; donosi, że prezydent Sta­
nów Zjeduoczouycli. W i l s o n ,  przybędzie 
wkrótce do Franc-yi.

ć m ą  r s s y j s k M & r a i f M i ,
- ( l a t  a  k. Biura Ucrcsp.)

Kijów, 19 &kKljHk&. 
'P!;v.vwuid'ilki„;,,^>r uilaraimsJde.l dełogACJi ,po'ko- 

j-ooYej, (Stoeffiacksii. ,wobec ^>y?zjeiit.vn(óTY- prasy 
oświoidcizył, żo ItOsyi. -■[icnio-rłu-jąO (ptoti pkaui-

rz.a: >Da*s RaiyktouUtóCne IntorasBe ar ner U* 
krainjac, tcłmącą Haik. aaa^óglcwuą. dtecałw-ióto 
do Polaków, jaką rżadko nawet m  łuiu£flft 
prsm liakaty tfię widzi Atejkun. ten jest -óesn anSk 
mienmiajszy, żo wyraz iit ws-kateuj* o>a motywy 
ńkmii-ecń:o-iikiaińokicj s-pirzyjażm*.

SttnaiaJja stawia założenie, to Niemey of-c&eS 
mtśzą Ŷ̂ ti WpłjAYy w mccMJoŁfiji na. przyja^myoi 
im abwodiadtu t. j.  Ni^mcącŁ aiuBia , Węgnw^, 
ezęśatowto Kroa^acłi i Uk̂ aŁb-catoh * t  Utóatói 
eamii razom — jvlaze palnie, uiettEffec f̂ —* 
zwaiczamy Potoków u nas ('bj. w, r-rWstocŁ) O! 
Galicyi 1 Iuvle3 bvyie, k t ó r o  a i e p - t o t y  
p r z e d w c z e ś n i e  w s k t o z d a s o n w  t  tegg 
stosKEnkai nsocz^wTg-o YYjtpływa pianawieke -net- 
szw wobec Ukrainy, uo&yjsKiej. Muisffiay UkteĆI 
ców Koeyjisfeiich ctoe-zvć j. Leczą pasoefi 
i Ró jy'auand, tek samo, jak ich rodak w w (?»r 
kcy-i ahsaasć (sekincon) pr«xarr poMcfena & n f  
cicMOTn«) (fl!) j 1

Njależy YYtięc, adaniem p. SńtelAza, p^plófa? 
paitobwo PkitoińJLie i zwalczać YV&z«Ikie afuŁUsy 
z polskiej i rosyjskiej poebodządó sfiitaay. 
Ukraińców żąda p. Straml-z tyfeio... ziJótTt, kk»ó- 
rama ido życzeniu Ukraińcy daitegif jrzz winni 
zaldość ucĄuiić. że państwa córbte?Jnć nSe i4»  
łożyli w pokoju Grzeókian na nowe państwu kess* 
try bńcjTi wojennej (!!). Zal mu iwkto, to rąw ^ 0  
bezp t̂saaono mienia miltoriać?) tnictmicefecii kiw 
loafótów, któizy gol-.rwi «butto'<Ka eocynlfeadyr 
-zk-mi zubożeń.

Mainifem S«hain.tiaa, ę o żurek Wiko vVAoślą śkc*S 
Jorw żywności Niemcy poWtn!rSl w>XNuJć się < 
Uk^d-UY. V

mya taz Q(m wojny.
Sztokłiolifi, 19 siorpma.

eyą -uKrićnWate (d*=feia w- ą eyosowaina jest w 
odwlekanh' zRwarela W sipOTewto gw-
ńfc fwibrew zsbadzió' »ba-z onefem i wolność 
luldótwk, żąda Rosya ędawto cataj gktabóDój 
Ukrainy, w tern ogromną -d/̂ ęść oijsziaau Doń- 
skiiagla, a teaaa lańowńi ptBaciąiga rokowaniń, żą­
dając sądu itozfeiaiezcjgo iw HaSdizc. który teraz 
nfo loilwadnje. Ukraina -życzy si>oio sizi^zerego 
ipokoiju i .r^fólo-nia gicamro.

m m S z i g e t .
Af

i i
(Tał, c. ft Bintf n*ie3#».,*

Manuaros Srlget, 18 sierpnia. 
l v 9-tytn dinfu postępOw nnią dckYteddwego 17Główńj organ bolszewików „Prawda" pisze:

Grozi mabozpieczeństwo, że koallcya rozpo- . - - . , T t> i . » i
c z n łe  p rżi 1  B o m  p o ch ó d  p r z e c iw ^  to o cn r- f * ;

rniniralwro. j M  przyciszony m, :•ziąbu g^norailncgic Swfe-
f  N S i T  To* y ^ i  « » sprzeciwia * > t o - * 1  *  « » .

Ą » j t  r J n
E w io m e  m o|,.t-« -  J „  n a  * ? J 1  ‘  J  f .  o m k ^ u Iiw o  M n ,  j»
kiml środkami napobteąn ę irtargnięciu ob 'j ch 
no^k. Tylno po irupie Rosyi wojska knab^yi 
będą mogły urządzić no-Jiod

Walki por? ArshangisIskiam,
(łeb  c 1 ńiura k-nosp,)

Moskwa, i9  siHypną.
Ds tonaiki d»nos«ą: Oid min'ab a -wojiny nad- 

saęAl lelógram is AV- >Kly, to  (wojtó® aoaK-
™  w lodtelinIKU AjioiiJWJgieML.. . odnięly «ię poza
jłbueib iM&iauifc arłydóryi. Udójęlk#, sm r& fa? 
wy .liwy w powteteŁO -tiwei eBK&ftii

i.
Ô efthc-llawaay © pgrn©3.

a. R. Bń«fc keraą),’ 
'Alailywcaiok, 19 

Router donosi: Opo-li dUiwódm WY t̂eacteył 
ycipiretz-^tetoń te lto y i  iw nącmtoryai ,̂ to  nie- 
tzbydną je&t azybfk  ̂ pomoiu na. 'więbwą staiUj, 
aby, mniożliw^ rioicWw ,oa TatUuncJk. -eto© aiiy 
dejowie koaliy.ył' !B» d!»:iirą do tekudkk W c4ą§u 
Q iyigH*aiai, fWYimfe^y ^4 to izia^adfise ^ y s k  
ikSc% Cfceeiro-iSlorwakaw. ua Syblw l l
fWd'dbuin dtosył u a łaskę Mpęuneut

; 'i ^

Zamaali w jasŝ ĥ.
4>JL. tfa i »  k  WtttŁ kcresjfc*

Bsfeaireezi, 19 aespai-A 
• lic te Ł ł  dńifiioai a Jaos: W otooy w 14 na- 15 

o  ^odz. 3  sti-zetoofc t  uRcj' io  n-leczkaab. ir^t 
«*»Łjt!efe atfach* Bu,r‘-TOJ4Łi, ińarJdza de Saloy
Qw% kufo, ikftoô  npsiJz&rcw'taty- kie wrzea- izausfcnkn 
!o 'kino. pad jr -rfa ł<3ffî >. Bafoy właynk przy- 
jStodł do d umu i udał się położyć apać Dotycłi-

_. ,x D . . .  ... jak dnij» Łirytotefo-
utegM nu YYÓaKioiTrjśó, że ftcJąicssenSio między1 Caetr- 
.oiOweswn. a kc*non'dą nctoril iw- FaicAjudo jeńf 
pitońwnaó, oi-rzymńt roEikaa wyśledzenia ppzy„ 
■caytay toga faktu, pnzietlskuwia putoMłeg: swych 
pws6ató\Yai, zaEUAO/y że kiedy jegc sainockód 
otońzyl' tełguoi^oi, wĄ& tl rozmowy z to^etem. 
Wnet zjawił się oficer legiLonów. Od riiygo ubmyl 
m ai wyjaśnltemie, to  legii-ondści (znajdują się na 
Stopm ■wogoun.fcj z AfusAro-Węgwan«, źe ofidero 
wie SJuictno-w^itacy aą iia^ittj/ jiatóółM Pońnkow 
i to świadek U'WtvżaiDĄ' jest -za .jeńc-a wuietfrn.^ 
gdyby 3 ię to czcmkdłwiCk sfptrzi c-śwLł będtoe nozr 
IktoiAny. Przy ko pot swoich toztrań śWadok 
wBfiftosu-je na. flłKUKł-żegó Cimraejw ł̂dkgw, jakń te- 
etf, ktewy go eskortował i nią k!s. Patońism, jętko 
U^o, fctóry go aresa; CYiył i giro>żii mu rdwol- 
weyom.

OjF ciforązi Chan.ur.jdU ośwladczai, to ńto- 
C3 yviścdb lmpftkna ttdiołYoAal, fes. Pnrńuś prze- 
cay tiWAjrdć-csniT świadka. Świadka zapraysię- 
żcaup. 1

ftoopreacę othiwzono do conicaziaKrti.

t o w M i j j  c e s a r z a  a  L u fiń n is .
fT t l.  c. k . B iur* korosp.j

Lublin, 19 sierpnia.
Na, uczcie galowej w wiełkwj mennżj ofi- 

ccraioe} geoemai guLcrm to,r Lipo&zoŁak T y 1- 
gletół do Y.trzyeikich ofictoAw i uą̂ zędn iikow 
mowę, y, kjtórot po-Yiedztał między innomi* Mi- 
Pony Rtoimych ipoddanych irąsz.qj cjcirgodnej 

zarówno na ra m  chwaty, p

l w ś \  © p s i ś g  8 M R I &
n

28-go czerwca Ilada Ctntraląa pizcprowa/lof 
reorgainzacyę Acc^mątrz siebie prz&z powzię­
cie następujących uchwal:

I. W sprawie reorganizacji składu narodo­
wościowego Rady Centralnej.

1) Rada Centralna jako organ demokracji 
rewolucyjnej Ukrainy składa się głównie z rad- . I 1 r, 1 ł .  / •. » .1 •,.r • I .*włotoimukieh i zol

jak w gięte
ksWjńi zianofiEa modły przed aron M .-itzc-ch uioctic- 
go, żetn iiasz-cęąo dc^brotbwrgo. napełnionego 
.dcałaimf. mło-d&ga piairrjąceg.) oówiedź i dał mMinej odpov,iedn; o

delegiatów iroib.o4m:ray.;ch. 
nicrskich;

2) Skład Rady Centralnej zostaje uzupełnio­
ny przez roprezentacye terytoryainą gubornli. 
według uchwał zjazdu narodowego;

3 ) uznane zostaje za pożądane uzupełnienia 
rep* oz on tacy i partyjnej, dając po 6 miejsc só 
cyal-clemokrawm, socyal-iwolucyonistoin, ra- 
dykalnjm demokratom i grupie pracy;

4) Zatwierdzeni przedslavTicieie orgnidŁacyji' 
zawodowych, ekonomioznych i oświatówychł

■5) Ey, nie było podwójnej iteipr.szcuiteoyl, te 
sunięci zostają przedstawdciele spółki wtościaa- 
s ki ej (19) i oddziałów wojskowych (12— 15).

Ostateczny skład Rady Centralnej ma być 
następujący:

I. —  1 ) Rada delegatów włościańskich 212^ 
3i Rada delegatów żołnierskich 132; 3) Rada, 
delegatów robotniczych 100; 4) Generalny Ko­
mitet, Wojskowy 27; razem 471.

II. — 5) Iteprezentaeye terytoryalro: a) gąi- 
beiTie 52; b) wielkie miasta 23: c) kolonie Oj
razem 81.

III. —  6) przedstawiciele organizacyj połj* 
tycznych i partyjnych- a) socyai-aemokracł 5; 
b) socwal rewmlucyoniści 5; c) radykalni demo­
kraci ii; d) grupa pracy f>. razem 20 . j

IV. —  7) przed*Umicidc organizacyj zawo­
dowych, ekon.uniczuycti i oświatowych: a) 
związek (spiika) nauczyciel 5; b) kooperaty­
wy 5; c) studenci 5; d) duchowieństwo 1; r«r 
zem 16 . —  Ogólna suma 58S.

II W sprawie projektu uzupełnienia składu
narodOAYOściowcgo Raay Centralnej prze dstą-
■wicielami narodowości, które w mniejszości za­
ludniają Ukrainę: _

1 ) Konieczność przekształcenia Ukraińskiej 
Rady Centralnej av Radę Krajową Tymcza­
sowy Parlament Kiajowy. Zostaje uznana ko­
nieczność niezwłocznegc rozpoczęcia procesu 
przekształcalna Ukraińskiej Rady OeatrałMPw 
w Tymczasowy Parlament Krajowy; 2) Sprawf 
tę porucza się Sckre.aryauOwń i Padzie Cep- 
tralnej: 3) Za najoardzicj odpowiedni sposób 
uzupełnienia skłastu narodowmściowogo uzioani 
zostaje reprezentacya prcporcyonalna, j

Nrt podstawie tej zasady dla mniejszości na 
rodowośeiowych przeznaczona zostaje iiośj 
nń-ojsc. deTegackich w składzie Rady Ceu ĵra  ̂

p.j j0 iicz6i)nqńci' ludności n k



2 .' ' N r .  Moll .
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ukraińskiej; 4) Przy podziale tycri mandatów 
stosowaną będzie zasada następująca: a) więk- 
Bzosć reprezen tacyi ludności nien’ ’ '"kSej win­
na pochodzić od z< rgnr.izowarrą demokracji 
rewolucyjnej, zatem od rad delegatów robotni­
czych i żołnierskich i od party! socjalnej; b) 
l\Iko tym mniejszościom narodowośeiowyn 
które nie wytworzyły z pośród siebie partyj so 
cyalnych przekazuje się mandaty za pośredni­
ctwem organizaeyj ogólno narodowych.. W 
sprawie pcwj ższr j fc 'wały przyjęto na wnio­
sek Konusyi. która projekt uz^peiniemia. skła­
du Rady Centralnej o»pra,aaw ywoła, następujące 
punkty jako dyrektywy dla Sekretery son Ge­
neralnego: procentowo ilość delegatów mniej­
szości wyniesie okoic 25 prc. skłaiu Rady, za­
tem 197-—20:) delegatów na liczbę ogólną o- 
toło fcsOO

Według projektu Kcnnsyi przypaść miało 
100—IM  delegatów na Rady powiatowe, robo­
tnicze i żołnierskie (po 1 mandacie), 18 man­
datów na Rady miast gube, maluych (po 8 man- 
iaty prócz Kijowa, Odessy, Charkowa i Fka- 
terynosłatriaj, 2G delegatów na miasta wielkie, 
|ok Kijów (8 ), Odessa (8), Chartów (5), Fka- 
terynesław (5). prócz tego delegatów 18 mia- 
tyby mieć n 'y i : ś Uf-asm: su ’ ' ' .>cf
eieńszewfey, socy.n ck mckraci bolszewicy,
bund, socyo!-rewo!ucyociści, zjednoczeni so- 
lyaliści, syoniści, polska partya socyalistyczna, 
Darodpwi eocyalitei: każda pc trzech dolcg-rt ńv. 
Na organizacje, które nie wyłoniły partyi ao- 
eyalnej 7 mandatów

Uchwały powyższe świadczą o wybitnie so- 
(yalistycznem zabarwieniu, jakiego nabiera 
foda Centralna. Demagogia i szowinizm, jaku 
iasadnicze cechy działslaości Rady Centralnej 
tryją już w sobie źródle późniejszo; anarchii w 
(tcsunkach społecznych, chwie.iności w sto su n- 
todi państwowych. > *

Nr, stanowisko innych ugrupuwań ukraiń 
ikicli w Kijowie również wywiera wpływ po­
towa zajęta przez Radę Centralna. Zostaje po­
rta nowiom a ntewinizeteya Urzędu Zien^k i-ego 
£ aberninlnego, mają miejsca rewie wojsk u- 
traińslich w Kii-wie, manifestacje etc.

2  W
T" Z Wisły.
Na kiika łat pi^ed. wojną nasze pięfkna * i i  ro­

to miejscowość u źródeł mjbarćtefej polskiej 
fraki Wigły, stawać się poca^a miejscem wy- 
joozywfcu iateligeiocyi niotefoeg. Przebywali tu 
fulian. OdicTOT^az, PiderewsŁ: poteł Ha- 
msewioz, Bursze, surerintendeoit zboru ewru- 
ydieirij-go w Warszawie, Dyno reski. zLsłużony 
m ałnes nar-odowy, o&óHiwfe w wobec Macie­
rzy Śląskiej, przyjeżdżał tai an iw„,poezynek Ka- 
timiert Bartoszewicz, tjfeaj&ała rodztaa pip. 
tYr.rclm K> wsiach, tnakomite artys&i p-y B.ir- 
aezswska i Nożrer *  Warszawy. —  i wielu in­
nych ze świata te.Migen.cyi. fianiki i .nauki. —- 
iCłęksaość po-si.idała własne wille, a pparfezdni 
korzystali z nowo urządzonego wygodnego In­
telu, posiadsającego kąpiełe błotne i z  barcko 
wygodnero pfensyonŁtu p y iTraaniewskiej. — 
Słowem, byfe ta  rojr,o i adrow  Pniysrłcść Wi­
sły' ŁipowudfJa się ńwfe&nfe. Prayteła Wojna, 
która, jak tu  całym kra ju, tak i  na Wiśle prze­
stawiła h m ™  śła iy  swoich klęsk. Jeden z 
większych ciosów ugodził właśnie w botek Jest 
bo pp zedsiNuicwstwo, waiusuoś^ spółki,
które oprócz hołota 1 kizkaek po?hda ŁmMdŁie- 
śei kilka morgów roli. zabceąiiecEjyuej aprow’*- 
taeyę hotelu.

Gdy wojnE nesproszyła fotel: ?ca-cyę miejsco­
wą, a dojazd został utrudni-ony przeć kutej 
miejscową z Bielska d-0 Ustronia, ptrcwndzą.ea 
cicho politykę ka-mury arcyksiążęccj, hotel i ła­
zienki zostały ma opiece jednego z -esJcńków 
spółki. który niesdyciiuii-sm niedt listwom dopu­
ścił do tego, ze powódź m juow ak. Łwa«aki, 
a hotel stal się —  prywa.tr em mieszkaniem 
togo osobliwego oipiekuua i oamiknią.ty nawet 
d b  ty Ji. którzy chcieli aadou-okić się tylko 
wieaakasd cm bez w  kin. EHŁoletoi stan te V lo­
gu nic uibablwci zniejhęcił «aqść epóiników i po­
czuto domaeuć się spize«taży hotelu.

Sprawa sprzedaży ^tanęłs teiaa na pwządku 
dziennym. Ntepudoima- dopn ś̂cić, aby to dru­
gie po Zakopanem uadrowisko, posiadująco 
piękności górskiego kTmau umiaikówar^1' stre­
fy Him.itycziioj, przeszło w ręce bądź bardzo 
uieT>cżądaBe. bąiź spekulautW, którzyby ra- 
<łz. sKasot, ać hotel, a  budynek ożyć dla c-eiów 
tek zwanej użyteczności praktycanej. Hotel w 
Wiśle był em ogniskiem, które akupiaio całą 
po-iaką inieligon-cyę, utrzymywało życie towu- 
rzyskie i umysłowe najbliższej okolicy. po-Jno- 
e i te jej Dosiom narodowy, łatw iej przecie &te- 
ft-tać nowe budyck’, ccl-owo pa’~y"tosoumjąc je 
do pewnych j'Otrzcb, niz nisz.cyć i pi zarabiać 
stere tembardzmj gdy one rnrją już swojo przc- 
snatacaie i czynią zadość potrzebie publicznej.

Rozbawienie Widy hotelu byłoby to T>ozba- 
ftieaie [-zyszlości osiej okolicy, a Ikteki j)rzy- 
lułku dla chorych lub potrzebojących wypo­
czynku Rzadko gdzie istnieją tek dogodne wa 
runki zdrcwctne jak w Wiśle: gleb .rzep
szm iua nie tworzy U sch ły ch  i gnijących sku­
pień, zarażają-ycb po-wietrze. kv:J:iar łagodny w 
leeie dozwala na dojrzewanie w^-ysikieh ow> 
ców i jarzyn maszej strefy, w zimie śnieżny i 
równy, a o t;czające góry, nie skalne ale poro­
słe bojuym lasem bukowym i jodłowym two­
rzą pcw M Łe zdrowe, a w, Pęcaki nr Barwnią 
górę, Owetoryę, Kulaiaukę, Stożek są Lezpie z- 
r,e. polne wkic-bów ur-oznMiic-onyeh i pięknych.

Sj>iź"ir.ż hotelu aa »interes*, chociażby na­
wet fodscyty celem publiożnyin, pozbawiłaby 
ł-lcolicę ożj wiei :-t. a Wisie najpoważniej -zegę 
jjrzyt"!kn dla polskich letr ików. Byleby rzeczą 
bardzo pożądana, aieby się znalazło jakieś k t»- 
eorcyum kaf-itattełóir lub hotelarzy, któreby 
hotel wrr z gruntem nabyło i utrzymało Wisłę 
na tem '•tenow isku, na jakiem ona steuęła przed| 
wojną z pożytkiem dla miejsoowc-j ludności i 
ez trcii.j pashlicc ic teL

gmę, a zżęte jęczmiona i owsy porastają. Nie­
wesoło zatem zapowiada się nowy rok aprowi- 
zacyjny.

Drisiaj ud rana niebo z.anlokło dę chmurami, 
oknlo godziny 10  rozległy się grzmoty, a pó­
źniej spadł ulewny deszcz. Po we'otrze się ogro­
mnie oziębuo.

AKCYA BONOWA NA OBIADY i KOLa- 
CYE. Stolowmey kuchni wojennych pryu-a- 
tnych użalają, się słuszniej że wobec stałego po­
drażania cen biadów i kolacyj, bonifikacya w 
formie 80-halmzowego bonu odgiyyca przy ce­
nie obiadu, wynoszącej 4 lub 5 K, baruzo ni< 
znaczną rolę. Zarządy kuchni, stosując się do 
zareądzenia władz miejskich, przyjmują prze wa­
żnie tylko po 1 bonie do ceny obiadu. Wobec 
zmienionych obecnie warunków, t >, co było ul 
gą przed rokiem lub dawniej, przestało odgry­
wać rolę w obecnych stosunkach. Byłoby wobec 
tego ze wszech miar do życzenia, aby magistrat 
rygoru bonowego nie przestrzegał tak ściśle w 
obliczeniach z zarzaćami kuchni, gdyż wiele 
osób, które z tych lub owycn powodów zao­
szczędzą sobii jednego im a bony —  które w 

kreślonej liczbie bywają przecież wydawane — 
traci w ten sposób prawo ulgi. W każdym zaś 
azie wartość bonów na obiady i kolacye do kr 
hni prywatnych dla inteligencji winna być 

podniusi ona. gdyż ta klasa ludności należy obe­
cnie do n&ieięzej odczuwających obecną dro- 
yp,nę.

KONTROLA NAD MIEJSKIEMI KUCHNIA 
MI WOJENNEMI. Miejski Urząd gospodarczy 
we Lwowie wprowadził w życie obywatelska, 
oraz fachuwą kontrolę nad tamtejszemi iniej- 
skiemi wojenuemi kuchniami. Zakres działania, 
tudzież kumpeteneya kontroli ogranicza się do 
nadzoru nad sporządzaniem i jakością potraw', 
oraz do przedkładania swoi cl spostrzeżeń cen­
tralnemu zarządowa wojennych kuchni. Do ob­
jęcia tej koutroli zaproszono kilkunastu człon­
ków wydziału zjednoczenia chrześcijańskiej do 
broczy nności.

Tego rodzaju Kontrola potrzebną jest także w t 

Krakowie, gdyż i u nas w niektórych kuch 
niach jakość potraw spotyka się często z liczny­
mi zarzutami. Szczupłe grono urzędników magi­
stratu nie jest w stanie wszystkiego dopilnować. 
Dotyczy to przedcwszystKiem porządków w ma­
gazynach kuchennych, oraz nadzoru nad jako­
ścią potraw, wreszcie nadzoru nad personalem 
kuchennym.

POŚREDNICTWO PKÓCY DLA BYŁYCR 
LEGIONISTÓW, Po rozwiązaniu P K. P., wszy­
scy legioniści poddani zbstal1 przeglądowi woj­
skowemu. W ten sposób z górą tysiąc byłych 
legionistów zwolniony został ze służby w woj­
sku i obecnie wśród trudnych warunków życia 
znajduje się nierzadko w nadzwyczaj przykrem 
położeniu. Ludziom tym ta lub owa instytucya 
humanitarna stara się iść z pomocą jednorazo­
wą, pieniężną subwencyą. Togo rodzaju zapo­
moga jak z jednej strony upokarza poniekąd 
honor żołnierski, gdyż daną jest w delikatnej 
może formie, ale zawsze w formie jałmużny — 
tak z drugiej strony nie wpłj wa na umożliwi 3- 
nie bogdaj wegetowania danemu osobnikowi 
z tsgo zawmdu, że nie może byc wydatną.

A przecież ludziom tym, którzy przez Jat czte­
ry tułali się po całych ziemiach polskich, społe­
czeństwo przy dobrej woii, której, jak dotych-

* j teuicdzkiłpłc, IM Ki-wpnia D U L

kazanie je j dla Departamentu opieki reszty 
składek, jakie wpłyną do dnia 31 b. m., oraz

cla wykażą, która z trafik miejscowych zamiast 
P'zedawać tytoń bezpośrednio konsumentom.

o przekazywanie składek, jakie wpływać będą .oddaje go w tek wielkich ilościach w handu

*  " P j r'tó df:

Rraków, 19 sio; nb.
Z DESZCZOWYCH DNI. Wczorajszej nie- 

Jzkli znowu ulewa nawiedsfła Kraków. Cały 
dzień był poco mm ny i chłodny, po południu 
fpadi niezwykle obfity deszcz, który wypłoszył 
spacorowh.-zów z ulic i uniemożliwił wycieczki 
poza it. » i •*. Le-zcze te grożą katastrofą dte 
rolników, ałoowiem ziemniaki juz zacz /nai?

czas, nigdy odnośnie do Legionów' nie brakło 
przyjść może z pomocą. Brak dziś rąk do pracy] 
w kieju, a tyle ich zastaplć mogą zwolnieni
z wojska logion iści. KiecU euol acz o ń ? two. o ile I
chce dupomódz byłeiru żołnierzowi polskiemu, 
da mu możność pracy i zarobkowania.

Z tych zalożeii wychodząc, Biuro informacyj­
ne kap. Szerauc-a podejmuje sie bezpłatnego po­
średnictwa pracy, chcąc w ten sposób pr-Zyjść 
z pomocą byłym legionistom, a oprócz tego do 
starczyć społeczeństwu ochotnych do pracy 
ochotników. Zwracamy się też do wszelkiego 
rodzaju chlebodawców, by, mając u siebie wol 
ne miejsca pracy, zwracali się do nas, jak też 
wystosowujmy apel do byłych lógionistów, by 
zgłaszali się do nas o posedy i zajęci u Obie 
strony uczynić to mogą ustnie lub pisemnie.

Lokal Biura informacyjnego znajduje się w 
Krakowie przy ulicy Gołębiej 1. 20, it. piętro

WYCZEKIWANIE w poczekalniach i przed­
pokojach różnych instytucji, urzędów, biur 
i referentów wojenny cłi i przedwojennych stało 
cię już chroniczną plagą krakowską. Wpraw 
dz;e prawie wszędzie widać tablice z barazo 
pięknymi napisami: „Nie zabieraj czasu prac* 
jącym, Cz îs, to pieniądz, Załaiw sprawę i że­
gnaj" i t, p.. niestety rzeczywistość daleko od 
biega od treści tych prześlicznych zasad, doty 
czącycii szaoawania drugiego czasu. Ubie bo 
wiem strony, to jest urz :dnicy i publiczność, nie 
przestrzsgają tych praktycznych wskazówek. 
W Krakowie na załatwienie najprostszej i naj- 
pilniei-zej r-ruawy przj' anielskiej cierpliwości, 
dobrej woli i rezygnacji trzeba czekać nieiaz 
bardzo długo i kilka razy zgłaszać się do biuia. 
gdzie zwykle „pan radca", lub „pap sekretarz", 
lub inny wysoki ,..dyrektor" jest „zajęty". Go­
dziny bowiem przyjęć nie są w biurach prze­
strzegane, ani właściwie użytkowane.

Bardzo często w wyznaczonym mi Mrtyjęeia 
cr.ame odbywają się narady, soyye, kuni ereneye, 
czę-on zaś jakaś kuzynka, lub dygnitarz, albo 
protegowany interesent zagości się w biurze re­
ferenta na kilka godzin i uniemożliwi resscie 
; tibliezności załatwienie pilnych spraw. A prze­
cież w tych godzinach urzędnik powinien być 
tylko na usługi publiczności. Naduży wanie cier­
pliwo ci interesentów w niektórych biurach st i- 
lo sic prawom zwyczajowym. Z drugiej znów 
strony często pubSiznołl także nadużrwa cier- 
[liwości ur/.ęunika i zamiast załatwić sprawę 
krótko i węziowato, zmusza go do wysłuchani.. 
szeregu żalów małostkowych, nie mających ża­
dnego związku z załatwioną kwestyą i powodu­
je tylko ogromną stratę czasu. Nie brak też in­
teresentów, którzy me poinformują się o kom­
petencji referenta i zgłaszają się pod fałszywym 
adresem. Lkgo rodzaju nudziarze sa także pla­
gą w' rozmaitych yrzędach. W ten sposób traci 
się mnóstwo czasu niepotrzebnie. Nic dziwnego, 
że z tego powodu przychodzi często miedzv 
u rz od ulicami a publicznością do tarć, niezado­
wolenia i konfliktów. Uniknie się tych sporów/, 
jeżeli o l.e slrm y praktycznie się zastosują do 
treści napi ‘-'w va\vi*jzcnr eh w przedpokojach 
wielu instytuty., ie : ,ńkras 10 pieniądz".

TOWARZYSTWO OPIŁKI LEGIONOWEJ. 
Komisy a wykonawcza N. K N. zawiadamia, że 
z dniem 1 września b. r. obejmuje wszelkie agen 
dy opieki legionowej, sprawowane ditychczas 
przez Departament opiek N. K. N., zawiązane 
v dniu 28 lipia b. r. Towarzystw/o opieki legio­
nu cj.
Komisya wykonawcza uprasza zatem o prze-

o-i 1 w rfSĘia b. r. począwszy j uz wciponiniane- 
iim Towarzystwu.

PRZECIWKO POKĄTNEMU HANDLOWT 
AR " YKULAMI Ż\ WŃOŚCI. Starostwo kra- 
kowńiKie (powiat. Urząd gospodarczy) aonos, 
W ostatnich czasach powtarzały się w poszczę-, 
góinyeh dziennikach notakki, jakoby zaa-zadza- 
m> konfiskaty środków żywności do Krakowa 
dowoźunychiprzypisj wunio temu powód słabego 
ruchu w dniach targou ych. Na posiedzeniu miej- 
sJdej Rady gospodarczej zgłoszono nawet wnio­
sek, by starostwo cofnęło zakazy dowozu. Dla 
prae&afcadzduą.rozs-zemniu fałszywych informą.- 
cyi Staiostwo krakowskie (Powiatowy Uraąd 
gospodarczy) podaje do wiadomości, że nie wy­
dam',-do żadnych zaJi-azów dowozu środków ży 
wności do miasta Krakowa, o ile obrót ich w 
granicuoJi usifiw jest wolny Przeciwnie, staro­
stwo stara się o to, by aprowizacyę miast? Kra­
kowa na każdym kroku popierać. Wyjaśnić je- 
dnak równoczośme należy, że niedopuszczał- 
njTn jest dowóz, tych środków żywności, które 
]■ mis,two zaielo i które pań.Gwo1 mą/kupuje wy- 
zuaczając na każdy powiat kontyngenty wy- 
luipna. Windomem jest, że kontyngenty natożo 
ne na powiat krakowski idą na ymkrycie zapo- 
trzebonyauia miasta Krako wi. W interesie za­
tem miasto, leży, aby kontyngent dostarczono, 
co nastąpić może tylko w razie, jeśli się nie 
dopuści do pukątneg'0 handlu zajętemi artyku 
łamii. Oi-cuna konkulne starostwa, wykonując 
stale służbę w powiecie krakowskim w tym też 
tylko kierunku pracują i starostwo wszelki cmi 
środkami w myśl ote-^yinanycli wnkazówek na 
miestniet-wa (ogłoszonych także afiszami w mie­
ście Krakowie) zwalczać musi pokątnj handel 
artykułami zajętemu Do artykułów, zajętych w 
Galicyi wyprodukowaoycl należy zboże, wy- 
nohy młynarskie, owoce strączl.cw/e, ziemniaki, 
pasza i &loma.

SKARGI NA CHLEB, sprzedawany w nie­
których sklepach miiejsiKiuh, nie us-taią. Dziisiaj 
n-p. przyniesiono do redakoyi naszego pisma 
kawałek chleba, pochodząc ego ze sklepu przy 
uhicy Tx)-bzowi&k» j ;  chle-h zawierał i-rwiny i ka­
wałki słomy, a więc dcmkszkl, których nic 
zniesie nawet żołądek flegmal.ycxin.t;j. cierpli-, 
w ej, jiełm j rezygmacyi ludności laako-wskiej. 
Szereg oso-b po ąpożwi-u tego chleba asac-koro 
weiło.

BRAK SOLI, jak bas informują, powstał w  
Krakowie wyłącznie tylko dlatego, ponieważ 
ludność na podstawie fałszywych pogłosek, w  
jm&zczanych przez spekulantów av sprawie rze­
komego braku tej soli i je j podrożenia, oraz 
z powoda zaprowadzenia kart solnych w Cze­
chach, magazynuje sól nadmiernie i z tego po­
wodu utrudnia zaopatrzenie się wszystkim od- 
1/iorc-nm. Faktycznego braku soli w Krakowie 
niema Zastępstwo krajowej sprzedaży soli w  
Krakowie otrzymuje normalny przydział soli tak 
Piątej, jak i karnienuej, lozdziela ją  częściowo 
między sklepy, a część sprzedaje u siebie w dro 
bnej sprzedaży. O wysyłce soli z Galicyi do Nie­
miec niema mowy. Królestwo Polskie na przy­
kład otrzymuje sól wyłącznie niemiecką z ko­
palń w Stasfuroie i Inowrocławiu.

lichwa solna prowadzoną jest w Wieliczce,

łańcuszkowy.

gdzie wagon soli dochodzi do 10.000 K.
ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE SAMO­

CHODOWA Dyrekcja policji ogłasza: I ’o myśli 
paragrafu S rozporządzenia ministery alnego 
z dnia 19 grudnia 1918 roku Nr 493 Dz. p. p., 
winny być samochody osobowe dopuszczone do 
ruchu na mocy paragrafu 1 lub 4 togo rozpo 
rządzenia specyalnie oznaczone, a mianowicie 
ma być przedni znak rozpoznawczy otoczony 
czerwoną obwódką, szerokości co najmniej na 
1  centymetr, zaś znak rozpoznawczy umieszczo­
ny na tyło samochodu ma być otoczony obwód 
ką czerwoną na 2  centymetry szeroką.

Ponieważ nie ws/.ysc-y właściciele samocho­
dów' do powyższego postanowienia się zastoso­
wali, przeto dyrekcja policji przypomina po 
myśli okólnika namiestnictwa z dnia 17 lipca 
1918 1. IXa, 122.345/1111 ten obowiązek wszyst­
kim władzom, jak i osobom prywatnym, używa­
jącym samochodów' osobowych na podstawie 
paragrafu t i 4 wymienionego rozporządzenia 
ministeryal.nego, zwracając uwagę na to, że w 
myśl paragrafu 8 tego rozporządzenia przekro­
czenie powyższego przepisu zagrożono jest ka­
rą grzywny do 20.090 K, względnie karą aresz­
tu do 0 miesięcy.

OSZUSTWO W dniu 10 ban. zatelefonował 
.ktoś do kk-aztoru SS. Urazulanek przy ulicy 5 
Listopada i przedstawiwszy sie jako naczelnik 
biura a/ptowIzacyjnogo dr Wydro, -zawiadomiły 
że dla klasztoru są do odebreiha w magistra-' 
cie 50 kilo słoniny po 30 K i 25 kilo smalcu po 
3G K. Równocześnie ów rzekomy dr Wydro 
zawiadomił, że pośle uatycłimiaaft do klaszto­
ru po odbiór pieniędzy aa ttowayy woźnego ma­
gistrackiego,. zaopatrzonego odpowiednim kwi­
tem, gdyż pieniądze muszą być złożone w ka­
sie przed wydaniem towaru. Istotnie whrót.ec 
też zjawił się w klasztor;-oe jakiś mężczyzna w 
czapce wm/mego miejskiego, przedłoży! podpi­
sany kwit i zainkasowuł 2.400 K. Jakież było 
zdziwienie zakonnie, kiedy tego samego dnia 
wiecaftworr zgłosiły się z kwitem pc odbiór to­
warów i przekonały się, żc padły ofiarą wy­
rafinowanego oszustwa. Polieya To^o-azęła do­
chodzenia, dotąd jednak ma wykiyto sprawcy. 
W sobotę odbyła się konfr-onte-eya woźnych je­
dnakże hezow.ocnic, oszusta między nimi nie 
było.

Z POWODU UTRATY DWOJGA DZIECI
Przy ulicy Kołłątaja 1. 26 w Podgórzu mieszka­
ła 47-latnia Ewa Gnłlosowa. żona strażaka, 
z dwojgiem dzieci. W ubiegłym tygodniu dzieci 
te zachorowały na dyfteryę i pomarły- Pud 
wT-tywcm rozpaczy, matka '/.mieszała farbkę do 
prania tó uizny zo spiijtusem denaturowanym 
i mieszaiane tę wypiła, z zamiarem pozbawienia 
się życia, Skończyło się jednak ty]kr na lek- 
kiem zatruciu, boleściach i wymiotaem Wezwa­
ny lekarz pogotowia ratunkowego wypompował 
je j żołądek, poezem pozostavTił ją  w domu pod 
opieka rodziny.

HANDEL ŁAŃCUSZKOWY TYTONIEM. — 
Z Suchej d-ou-od nasz korespondenci W dniu 16 
b. m. przeprowadzoną tuta;, została z ramienia 
wadowickiej dyrekcyl skarbu i-ćwizy... u jednej 
z izraelitek, ni-a posiadającej żadnej firmy han 
dlowej. Rewizja wydała nadspodziewane rezul 
tatyr; odkryto mianowicie potny mny skład tyto­
niu. Ogółem skonfiskowano kilkaset paczek ty- 
Uniu fait avego i kilteset naczek ty i  j  ni u po 
3 K. Należy się spodziewać, że dalsze doehoóze-

ZAPiS PRZESZŁO 100.000 K. NA T. S. L,
Zimark. w uhioghą środę w'c LwkywLe Aniela 
Maćko w, .właścńctieilaa ^'ealnoscj we Lwowie, za 
pisahi cały swój mn-jątok Tow. Szkoły Ludo­
wej ;ze sppcysdmiftin żyozeniam, ahy fundusz, u- 
zyisŚaftiy ®e spiizulazy ćolmu był sto4o używaiiy 
n? '■znralc.zani-e amalfabetyzrou waróu ludu pol­
skiego i na wydawianie daiełefe populara,jon o 
treści religijnej i p^tryotyuzntij. Zapis wymoste 
ma około sto kilkadziesiąt tysięcy kotom 

Gpiócz- tegc zapisała- śp. M h  IDuSSców 
1.000 K <ila cizteroch legiionistów', którzy brali 
udział w .bitwie pęd Kaniowem, ói)0o K na. 
fundusz sierót pod wetowaniem Józefa we 
Lnyowie.

Zn irła lica-yła lak 72 i była Iwowkiidip. W 
pogn-zehie, który odbył się 16 ban. wtolęła udział 
delegacja T. S. L. przez sekretarza dra Gubry- 
nowdejza.

PEŁNA RAC\ A CHL EBA VYE LWOWIE.
*7a ostatniem posiedzeniu łwowsldej miejskiej 

komisy i aprowizacyjnej wiceprezydent dr 
Schleicher zapowiedział, że miejski załrład apro- 
wizacyjnyr będzie mógł ocl 1 września dostar­
czać ludności pełną racyę culeba, to jest bo­
chenki o wadze 1.260 gramów'. Wywuązała się 
dysKusya, przyczem mówcy żądali, by zakl-u! 
aprowizacyjny roztoczył silną kontrolę nad pie­
karzami, wypiekającymi chlob dla miasta, by 
zamkną! piekarnie pokątne, wreszcie, by zwró­
ci! się do krajowego zakładu obrotu zbożem,
0 roztoczenie kontroli nad młynami, z których 
miasto pobiera mąkę na wypiek culeba. Taka 
kentroia nad młynami i piekarniami zdałaby się
1 w Krakowie.

SAMOBÓJSTWA WE LWOWIE. Onegdaj 
we Lwowie na boisku sokołom przy' ul. Uetne- 
nowiskioj ipozbawS się życia- pchnięcó&m uożem 
w okolicę soioa dozorca boiska Jam Niejfciarój, 
lioząicy Lat 51.

W nLejy/ykly sposób jopełiiiła aunoŁójstwo 
Bett: Windo!, kilkndziosięici.o3c!jiia łftainiissifca w 
realności przy -ul, Szcph/okich 1. 67. Zamknąw'- 
szy się w kle zecie, -wetknęła sobie w wjttną 
ziemniak i w ren sposób się udusiła. Przyezyna 
samobójstwa nieznana.

GROŹNI PARAFIANJŁ RUSCY, W ję ­
drnym a ostatnich numerów -.Diła.< pomie- 
s-zczoaią toosiafa w »Nadesknem« oiwgiuialna 
zaoownedź. Oto parafianie gmin CSlotnnoiwa i 
Chlebetonsi ostrzegają >w intaresa0- c e r f p . a -  
rsfiaia i ,ogólnego dołu a. tylch księży poauchów, 
któi^y nraj? aaimiaraamieniać sie a, otóean Bruli­
cem aby uegc -zaniecsliali, jeżeli nie choą się 
nlaióKzhj na wstępie na nieprzyjemności oe stro­
ny parafian «.

Z  K r i l e s t w a  P s l s k i 8 . r o .  _
NOWI BISKUPI W KRÓLESTWIE. Oficyal-

ny organ papiesloi i-Osamwatore RoLiaac* m. o- 
giaisiia prteeonzjacyę nowych sześciu bLskupów- 
nifraganów poLsliicli. Listo obejmuje następu­
jących dostojników kościoła:

Ks. pnilat Stanisław Gali, lugL-us warsz. me- 
c-ropoiitolccgm komilnaryum duchownego i wi- 
karyusz jenorafoy koimystorza warszawskiego, 
otrzymał nogninacyę nn fekup? -sufrajawi- w 
szawtkiego. Ks. prałat Wojciech Stanisław' (Jw- 
u tarek, wRaryu&z jenerahiy konsy'stiorz.a wlo- 
clantódego, zostoż biiskupem-sufraganem wło- 
cławskian Ks. pualat Władysław' Krynicki, re­
gens włocławskiego semmaryum duchownego— 
lówjiież bisknpem-sufraganen? włmciawskiia. Ks. 
prałat Adolf SzehjżcL, » e f sekcyi do sptaw kn- 
tolicjkich a/ dopuat. wyznań w' niinistoryui i ośw. 
puld. i wyznaii reiigijnymin — biskupoir.-sufra- 
ganem płockim. Ks. prałat Paweł Kuoicki, wi- 
karyuriz janeralny i regeais iseanfoaryum w Łan- 
doimerzu — foskupem-sufrtagpnem siandoiniea' 
skim Ks. prałat Rommdd Jalbrzykowski — bi­
skupom- sufiagtwiem sejoen-dcini.

Noanuiocye na bucupów' dyccezyaiuych -de Lu­
blina, uanowa, Wilna i Kamieńca, Pi/dolskiego 
spodziowano są niebawem.

ECHA KRADZIEŻY U G2N.-GUBERNAT0- 
RA 8 ESELERA. Z Warszawy donoszą: Jak  
niedawno doniesiono, w pałacu belwedaraikisn. 
gdzie mieszka gen.-gubernator B^seler, stwier- 
Izono niezwykłą foadzi.cż. M anowicie nieznani 
sprawcy zrabowali wszelką skórę, jaka się znaj­
do-,wała w «iprz.ęż\ i powozach. Kradzież to wy­
wołała wielkie zomepokcjonie w najbliższem 
otoczeniu usoby Bemełera. awl*sacsBav żc do­
stęp do zabudowań belwederskich, a  tem samem 
do mieszkania gen.-gub. Berelera jest nie­
możliwy dla obcych osobników'. Czynniki poli­
cyjne wyszły z założenia, że kradzież skór do­
konana została przez uliczników sąsiedn: ij 
dzielnicy i zarządziły masowe aresiiowanic 
\vszvstkieh łobuzów i paunrow z Mokoto-wa. po- 
czem w krótkiej drodze rozpoczęły oryginalne 
śledztwo Mianowicie każdemu aresztów aneniu 
wy mierzono odrowiedr.ią porcyę kijów/, aby wyr 
musić przyznanie sic do kradzie-ży, lub wskaza­
nie spraw "ow.

Ta osobliwa bądź co bądź procedura wy wo­
łała w dzielnicy mokotowskiej niebywało zatii-3- 
polccjcnio, ale ..śledźiwo” nie dało rezultatów.

Zdaniem znawców stosunków loltalnych, bar- 
ćbiej owoenem mogłoby być śledztowo, przepro­
wadzone w innym kierunku Pi-zew’aża bowiem 
przypuszczenie, że kradzieży dokonali żołnierze 
niemi iccy i sprzedali zaraz skóry, które w War - 
sza wie mają chętnych uabywców.

Z OKAZYi U RODZIN CESARZA KAROLA, 
przeznaczyło gen.-gubernatorstwo wojskowe w 
Lublinie 259.000 K na cele dobroczynne miej 
scowg. Z sumy tej wypłacone zostanie do rąk 
głóy/nogo Komitetu ratunkowego w Lublinie
100.000 K na cele ochrony' dzieci i 125.000 K 
ua powracających uchodźców, do rak zaś ży­
dowskiego Komitetu ratunkowego w Lublinie
25.000 K na ubogich żydowskich.

Występ p. Ruszkcwskej w „Trubadurze*. f

toki tytuł tylko mozo mieć nmiojsize sprawu-.' 
zaanie. gdyż wystawienie ^Trubadura* było je- 
dynio pozorem, a raozcj tłem dla występu p 
R u  stok o w s k i e j, niezrównanej przedsta­
wia] tiki pa.rtyi Łeomoiy. Pcza-tem trudno sana, 
.nić i Lzasadr.ienie na to, że opera nasza, powo­

łana do żyo a na tak krótki czas, zużywa swą 
energię dla pracy nad dzido®, które dla wła­
ściwego efektu wymaga wyjątkowej insceniza- 
cyi i oarshróś s,tylov/egD, czy nawet stylizowa­
nego wykrnaniu.

Trudno nam dzisiaj słuchać poważnie >Truba- 
dara«; zapominamy, że akcya. jest- gmatwaniną 
marzeń i nawet ani na chwOę nie zadajemy so- 
bi najmniejszego trudu, tiy się zoayeiitować w 
tym gąsiutou nawikłai pe c 11 do - dramatyczny eh, 
mp ominą my chętnie, że sam tytuł przekładu 
jćst no.nsenesem, gdyż w oryginale *11 Trovato- 
re* oznacza *Z n a 1 c z i o n y «  — ale co g'orsza 
i czegc jnż zwalczyć nie można, słuchamy samej 
muzyki z póluGiiL-diem, gdyż trudno o wiek-. 
sza dyęjmycyę między treścią a wyrazem mu­
zycznym, niż ją nut właśnie YTiubadui*. Wszak­
że ból wyładowuje się tu stale w rytmie walca, 
czy typowej r\ leskiej serenady, wszak tylko 
m e l o d y #  jest wyłącz-ncm przykazaniem dla 
kompozytora; wozy/tko w niej się streszcza, 
wszystko, co się dzieje, jest tylko plac-zczykieun 
dii snucia niapi/erw.ijiej mci melodyk *Truba 
dura* shielmćFy można jedynie w teatrze wlo- 
Mcan, gdyż pamiętać należy', że to pisał Włoch 
dla Włochów, gdzie inny jest świat odczucia, 
tane prjęcia dramatyczne. U nas przedstawienie 
rej opery Yerdiego musi zostać karykaturą.

A jednak! wystawienie ^Trubadura* było zu« 
pełnie uzasadnione, jeśli się zważy, żc bonater- 
ka Lor.nora - -  to wyrnaraona partya dla. głosu 
p. Ruszkowskiej. Dla samej sceny przedostatniej 
IV. aktu pod wieżą opłacało się to wznowienie, 
byśmy mogli elyeaeć sławo4 aaryę koloraturową 
w wyłamaniu p. Rtiszkowskrej. Słuchając, śpie­
wu te; typowej iU-tmadormy w tej właśnie sce­
nie, miało się praeesucie. czem jest wielka wia­
nka opera. j::k silnie może jednak podziałać ta 
naoorćr już martwa muzyka, jeśli wykonawca 
jest wie IŁ im artystą. Chyba zbyteczne są słowa 
podziwu dia cuduwrjcl: z.ilct śpiewu p. Rusz- 
kuwrk-ij: kki rf jci wykonaniu nie usłyszy tyl­
ko tej jednej coełjy rTrnbdura-, ter pozbawi 
się niepospolitych wrażeń.

Oczywista, ie  •wirbec śpiewu p. Ruszl fiwsldc) 
mjzto musiał:-, wypaść blado: Niezbyt wdzię­
czną pa-tyę mściwej cyganki Azuoeny wykona­
ła p. S z a f r a ń s k a ,  obecnie "więc zóeJdaro-. 
Tuny me/zoffloprań. Jeśli wykonaw czyni zdołała 
wywoJać w słuchaczach złudzenie dramatycznąj 
prawdy, to osiągnęła temsrmcm wiele; muzy- 
oazńe wypadli partya nieskazitelnie, jak zawsze 
r t-oi śpśewacT-ki E-nrica trabiidurn opiewał p. 
L t t b i e n i o e k i ,  składając ponownie dowód 
że swoim nie bardzo wdzięcznym organem wla 
da jednak umiejętnie, a nawet % pocsncffom w.* - 
bitnego smaku artystycznego. Soczysty bary- 
bon p. L u d w i g a ,  praedstewkucia party’* nr. 
de Luna. fcreSłaT frazy prawdziwie »włosMe«; 
pielenie niial glęlioki głos basowy --p. i  a- 
z a n k a ,  który wykonał partyę Fernanda,

Na citośui znać było dorywcze przyg-otoua- 
iile.. cowItisMiM. w orkicfctoze :> ćhóiacli; ijiitoslaieto-.» 
wieniem katował % właściwą solne sztuką p. B o  
lesłarr W a l e w s k i .  . ~

D'  Jozef ilass.

ll^puw««łin« 04 rtsial ter; 
KONSTANTY SROKOWSKI, 
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najał.ccha&»Ła córka Franciszka i Apolonii 
przeżywszy lat 18, po długiej a ciężkiej 
chorobie, upatrzona, św Sakramentem za­
snęła, w Panu dań 18 sierpniu 1918 r. 

Wypro-1wadzenie zwłok z domu żałoby k 6 
przy Małym Rynku do grobowca rodzin­
nego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi we wtorek d. 20 fon. o godz. 5 popoł. 
W  któ'y to smutny obrzęd stroslrani liodzi- 
ee, bracia, siostry i szwagier zapraszają 
Krewnycn, Przyjaciół, Kcleż»nki Znnjlej 

i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we środę dnia 2 f_ lun. 
c godz. 7 rano w L "ściele św. Barbary.
i \ąi i.jiy-. i, >.sv. L lmj.it t  inzay lać wę nic bę izie.

 _____________
-;-.g.zeh»»*’y * f’0-Vte iftDJA* J Walnego.

Z RAPKI. Na tutejszym festynie, urządzo­
nym na cele dobtoczynno, % którego czysty do- j 
chód wynosił 9.000, iirzeznaczonio w części na 
landu® wdów . sierot p-.- p- F-glych zotnimach.' 
Największą atrakcją był Lo/ikuns pięk-nosci dla 
pań, ]»rzy którym królową fstynu 1600 glo-suw 
zostoń. obram jnż przez drugie lato, pannę Bre- 
jha Katzaier z Krakowa. S39C

właściciel dóbr si«askkh,
Kawaler Drdcrn Franciszka Józefa 

przeżywszy lal 52, po długiej a Ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sal-iraiiicntami, za 
sną! w l ‘anu dnia 18 sierpnia 1918 r. w 

Krakoiyie.
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach >d- 
piay.ńcne zostanie we- wtorek dn_a 60 b-m. 
o godz. 9 rano w kaplicy caieutornej, po- 
czem nastąpi eksportocya wprost na dwo­
rzec kolejowy w celu. przewęzi oma do Ja- 
si.uia. — Pogrzeb w Jasieniu odbędzie, się I* 
we środę dnia 2 1  lnu. p.zed południem, 
na które to smutne obrzędy .stroskana żona 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 

Kolegów Zmarłego i itoajcunyeh. 
Oaoburch zawiadomień nwsjiać się nie lądzie, j

ZMARLI. We Lwowie zmarł Jon K o 111 a r- 
n i c k i ,  cm. rndra dworu i adwokat krajowy, 
puzeży wizy 76 lut.

i.i-.klitń i)igrzetu»\} >ouue<»i;l:..«

Z  drukarni Litfirackiej h Krakow ie. «I- J^gteBońaka L. 10* Rządca drukarni L. K.  Górski.


